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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, Plae Marjaoki 
4 liczba 6 i 7. 
“Przedpłata wynosi wo Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
6 zł. — kwartalnie 4 zł. BO et, — miesięcznie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie. k 
Z przesyłką pocztowa w państwie sustrjackiem, rocznie 
24 ml. — półrocznie 13 zł. — kwartblnie 6 zł. — 
miesięcznie 3 zł. a 
Z przesyłką pocztową za granieg do calych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gł. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji, rocznie 60 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie : 


Biuro Administrneji „Dziennika Polskiego“, 
Marjaecki 1. 61 7 w domu pana Kisełkj. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Mass), 
M. Dukes, H. Sehalek, A. Oppelik, Rndelf Mosse 
i J. Denneberg ; w Berlinie, Irankfureie, Kolonii, 
Haasenstein et Vogler i G. U, Daube; w Hamburgu- 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: ©. Adum 52 rne 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jełnezo 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Prywatne korespondencje i nekrologja L2 ct. od wiersza. 

Drobna ogłoszenia R '/, centa od wyrazu, Pomieszkanu: 
i sklepy po JI ct. od wiersza, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


Plac 


czs odnowić przedgłałę 


(Za przesyłka sto dzmu miesięczale 20 et.) 


2 > = (dla prenumeratorów „Dz. Po.*) 


chcieli wziąć na siebie odpowiedzialności za czyn, | bezawotny zasiłck 1000 zł. na dawanie pomocy | referowane przez sekretarza komisji Starkla, | używani tylko jako narzędzie i że ezeka ich ta- wa 
Ab nsnminej. kwartanio . . sł. B40 ct. | któryby tak doniosłe mógł mieć następstwa... tkaczom celem przerabiania i uzupełniania war- | uchwalono : kie samo rozczarowanie, jakiego doznali już tyle. (EJ 
M DÓW Gj: miosięcznie . . zł. — 80 ct. Niewłaściwym również kamieniem probier- | statów tkackich w tym kierunku, iżby tkaniny a) Przedstawić Sejmowi udzielenie zasiłku | razy w ciągu bieżącego stulecia ? Przecież wszy- Z 
ia, kwartainia . zł 150 ct. | czym dla koalicji było prowizorjum budżetowe. | mogły mieć wymaganą przez Śwat handlowy | 2000 zł. w czterech ratach rocznych po 500 zł, | stko ma swoje granice. Czyż nie ma granie dla 
W LWOWIE . miesięcznie . . zł -—50 ct. | Komu się uchwala budżet? Nad kwestją tą nie- | szerokość. gminie Rychwałd na częściowe umorzenie długu, | obłędu i zaślepienia polskich polityków i marzy- = 
Wydawnictwo » Dziennika | 122 dehatowano i rozprawiano. „Dla rządu, będą- Z kolei członek Wydziału krajowego T. | zaciągniętego przez tę gminę na wystawienie bu- | cieli, czyż nie pora już, aby rzeczywistość wzięła TE 
M A dstawie zawar- | 980 " steru, czy dla państwa? Nie mamy by- | Romanowicz przedłożył sprawozdanie roczne dynku dla. szkoły tkaekiej. Ko i górę nad marzeniami? SE 
P olskiego napo 4 najmniej zamiaru zapuszczać się teraz w dysku- | z czynności komisji krajowej dla spraw przemy- | _ b) Przeznaczyć po 20 zł. miesięcznie na za- Tak pisze p. Liprandi, a nam, Polakom, nie z.o 
tej umowy % wydawnictwem sję na ten temat. Faktem jest, że państwo bez | słowych za czas od 1. Września 1892 do końca siłki dla ubogich uczniów nowo utworzonej kraj. | pozostaje wobec tej rady „przyjacielskiej“ nie im- *6' 
„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- budżetu istnieć nie może, dlatego zdarzało się już | listopada 1893 wygotowane dla Wydziału kraj. szkoły sukienniczej w Rakszawie i stypendjum | nego, jak uchylić pokornie głowę przed caratem, SĘ 
czne prawo dawania tego tygo- | nieraz, że za uchwaleniem budżetu głosowała | i dla Sejmu. | | dla jednego z uczniów państwowej szkoły prze- posypać głowę popiołem, skruchy i pokutować za È, 
dnika po zniżonej cenie. także opozycja; z drugiej jednak strony nie da Sprawozdanie uchwalono i postanowiono wy- | mysłowej w Krakowie. winy niepopełnione. Wyrzeknijmy się wszelkiej æ% $ 
4 się zaprzeczyć, że — z reguły — tylko temu po- | drukować. | W końcu na wniosek, przedłożony przez A. nadziei lepszej przyszłości, przywalmy Polskę ka- G 8 
Na mocy umowy, zawartej z księgarnią H. zwalamy czynić wydatki, do kogo mamy zaufa- Dyrektor J. Rotter nawiązując do spra- Nawratila w imieniu sekcji administracyjnej mieniem pogardy, bo carat tego sobie życzy, a 54 4 
Altenberga we Lwowie, mogą czytelnicy | nie; z czego wynika, że uchwalenie budżetu mo- | wozdania i odwołując się ng wnoszone już do uchwalono : l w zamian za to otrzymamy, prócz kilku łaska- g$ 
Dsicnniku Polskiego nabywać po cenach wyjąt- | zna w pewnej mierze uważać za pośrednie wotum | władz podania dyrekcji kursów robót ręcznych Założyć wzorowy warstat szewski w Starym | wych uderzeń knuta, miano prawosławnych oby- Sa 
kowo zniżonych następujące dzieła, stosownie na | ufności. Książę Alfred Windischgrätz stanął po | w szkole wydziałowej im. św. Scholastyki w Sączu, na podstawie zobowiązań lokalnych, od- | wateli Rosji, bo przecież i wiarę naszą musimy 3 $ 
podarki gwiazdkowe 1 noworoczne: części na tem stanowisku i domagał się od wię- | Krakowie podnosi sprawę komisyj egzaminacyj- dać kierownictwo p. Stanisławowi Rosołowi, a | złożyć na ołtarzu bałwochwalczym prawosławia. 5 z 
Ballady, romanse, sonety i inne poezje Ada- | kszości izby poselskiej uchwalenia prowizorjum nych na nauczycielki robót ręcznych i potrzebę instruktorem fachowym zamianować obecnego | Zapomnijny o tych uczuciach, których szereg * g, 
ma Mickiewicza, z wielu ilustracjami Kossaka, budżetowego w imię zaufania, jakiem go darzyć | takiego ich uregulowania, ażeby wydawano pa- instruktora w Uhnowie p- Adama Gottmana. rozpoczęła rzeź humańska, o tych szubienicach 1 ZĘ 
Andriollego, Jankowskiego, Stachiewicza i innych | ma -— koalicja. Przypuszczamy, że trójprzymie- | tenty obejmujące cały zakres robót ręcznych ko- Na tem posiedzenie zamknięto. kopalniach sybirskich w bieżącym wieku, bo NE 
artystów, w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brzo- | rze parlamentarne, będące podstawą tej koalicji, | biecych, a nie w tym tylko - skromnym  rozmia- temi środkami chciała tylko „dobroczynna* Rosja S~ 
gami;*cena zwykła 7 zł. 60 ct., dla naszych | także stanęło na tem stanowisku i w tej myśli | rze, jaki dla szkół ludowych komisjom egzami- i „fr; i nauczyć nas rozumu i dowieść, że nam nie nie SE 
czytelników tylko 5 zł. 70 œt 1 uchwaliło prowizorjam budżetowe. nacyjnym przy  seminarjach żeńskich prze- Polskie marzen | rzeczywistość. zrobiła złego i jest naszą najszczerszą przyja & © 
Album Adama Mickiewicza, obejmujące kilka- Nie mniej jednak zdaje nam się, że nowy | pisano. ; j E E O j BZ 
dziesiąt rycin z życia poety, wraz z odpowiednim | minister finansów dr. Plener, który w pierwszej Po przeprowadzeniu dyskusji, w której za (Z powodu „ostatnich wypadków w Austrjigi Takiemi kłamstwami karmić publiczność, 7 ——— 
tekstem, w ozdobnej oprawie; cena zwykła 7 zł, | swojej mowie programowej chciał być niejako | bierali głos pp. Zacharjewicz» Franke, Barano- setnej rocznicy rozbioru Polski). potrafi tylko jedna prasa rosyjska, która w środ- 8 - 
dla naszych czytelników tylko 5 zł. | rzecznikiem myśli koalicyjnej, był bardzo sła- | wski, Merunowicz, uchwalono przekazać sprawę HI. kach nie przebiera, byle tylko Polaków w oczach ZĘ 
25 ct. bym. Abstrahujemy naturalnie od efektu orator- | sekeji administracyjnej, ażeby ją szczegółowo „Polacy rozczarowali się po takiem oświad- | całego świata zohydzić, a siebie oczyścić ze wszy- r 
Antologja obca, wybór najcelniejszych utwo- | skiego. Dr. Plener należy do dobrych mowców, | opracowała i na posiedzenie komisji pełnej | czeniu Napoleona —— pisze dalej Wii. Wiestnik — | stkich zbrodni i okrucieństw. 3 g 
rów poetów wszechświatowych, z %0 portretami, | ale w części politycznej swojej mowy, poruezał | wniosła. i porzuciwszy go, pragnęli się zbliżyć do Rosji. — nn ha 3 
w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brzegami, cena | gię na terenie widocznie zbyt jeszeze chwiejnym Radea szkolny J. Franke przedłożył na- | Rosjanie i Polacy w guberniach zachodnich żyli P k I: trój = | 
zwykła 6 zł, dla naszych czytelników |i niepewnym. Zadaniem jego było skonstruować | stępnie szczegółowy regulamiy według którego | w najlepszej zgodzie. „Nie było wieczorku, pi- gi 0CeS © SMRNIS row. Tu ; 
tylko 4 zł. 50 ct. myśl koalicji, wyszukać jej punkty styczne i to | urządzoną ma być wystawa: szkół zawodowych | kniku, przyjacielskiego balu, bez wzajemnego Wśród powszechnego zamteresowania rozpo- T pr 
Wszystkie te trzy dzieła razem, zamiast mu się nieszczególnie, udałojWynalazł on, że koalicja | w pawiłonie Wydziału krajowego na powszechnej współudziału: — pisze w sweich pamiętnikach częła się w Belgradzie w d. 21. bm. przed try- AS 
20 zł. 60 ct, tylko 15 zł. W - zgodną jest przedewszystkiem w polityce zcwnę- wystawie krajowej r. 1894. Regulamin mieści | znany weteran z 1812 re gorał J.P. Li | bunałem stanu rozprawa ostateczna w procesie *=E 
| Syberja, głośne w całym świecie dzieło Je- | trznej monarchii austrjacko-węgierskiej. Pomijając następujące zasadnicze postanowienia : a) Wy- | prandi (dziad Wołyńca). ~ s przeciw ministerstwu Avakumovieza. Przed * f] p 
tzego Kenn ana, trzy tomy, oprawne w płótno; | okoliczność, że hrabia Kalnoky nigdy się Tady | stawa ma dać poznać calg działalność szkoły ; _ Jeszcze w 181U r. w Wilnie żyli Polacy 4 |-twybunałem, jako oskarżeni stanęli: były prezy- g> 
nens zwykła 5 zł. 20 ct, dla naszy-ch-czys państwa nie sapy ty wał; jukiej ona pragnie polityka, + b) obejstieczwytte""progfaitowT"Azkóły GH "Rosjainini w jak najlepszej harmonji. A jakżeż | odent rady ministrów Jovan Arakumoviezi As kc 
telników tylko 4 zł. EES zaznaczyć wypada, że i poprzedni rząd żadnych wiadające 7: wyroby, rysunki i prace piśmienne ER oddania się kosji dowiedli Polaey Ww byk ministrowie jeneTał Antoni Boghiezeviez ia 
| Zamówienia, wraz Z należytošeią, przesyłać nigdy z powodu polityki zewnętrznej nie miał | uczniów, nie zaś nadzwyczajne — ponad program | 1813 r.! „W tym roku niezależnie od jenerałów (wojny), Stojan Ribaracz (spraw wewnętrz- $-—. 
należy do administracji Dziennika Polskiego. trudności. Ten wzłąd jest zatem za mały. Dalszym wykonane —. przedmioty ; e) dopuszczone Są do podporuczników, urodzonych W guberniach nych), Zivoin I elikowiez eny 7 1 
= memme e) aktem stycznym ma być zgoda w usunięciu | prace nauczycieli, wchodzące w program nauki, zachodnich, którzy służyli w szeregach „naszej Kosta Alko wicz (publicznych budowli), aE 
3 EToalic ia z porządku dziennego drażliwych kwestyj poli- | i sporządzone przez szkołę środki naukowe; d) | armji — czytamy u Liprandiego — mieliśmy | mitr Stojanowiez (skarbu), Jovan Georgo- £B 
| s tycznych i narodowościowych. Przyzna chyba ka- | mają być przedłożone statuty drukowane, plany | całą ułańską dywizję i w części kilka pułków | wicz (oświaty), oraz Svetozar Gwożdziez i SE 
Lwów 23. grudnia. żdy, że tego rodzaju zgoda nie może być dosta- | nauki, podziały godzin i wszystkie przez szkołę | huzarskich, złożonych z nawerbowanych towa- | Belizar Kundowicz, którzy po kolei piasto- * = 
Prezydent ministrów książę Alfred Windisch- | teczną podstawą dla wspólnej akcji politycznej i | wydane „sprawozdania, tabelaryczna statystyka | rzyszów z Litwy, Wołynia, Podola i innych gu- | wali tekę ministerswa handlu. Trybunał stanu Ez 
gractz wyjechał do swoich. posiadłości w Cze- parlamentarnej. Dla niej nie wystarcza czegoś | uczniów i — jeśli można — widoki, fotogratje i | bernij zachodnich. Wielu z nich, przy nagłem składa „SIĘ z 16 członków wybranych losem, a Aa 
chach, by tam w gronie ródzinnem spedzić święta | nie chcieć, ale trzeba trzeba także czegoś pozy- | plany budynków własnych, w których się szkoły | wtargnięciu Francuzów porzuciło swoje rodziny | mianowicie z ośmiu ezłonków rady stanu: Pery m £ 
Bożego Narodzenia. Nie wątpimy, że życzenia, | tywnego chcieć! Tego zaś, czego koalicja chce, mieszczą; €) Szkoła zebrać ma i przedstawić — a jak oni się. bili ci katolicy z zachodnieh Velimirowieza, Jovana Gjaji, Ilii Duszmanicza, E 
jakie mu z bliska i zdalaj składają przyjaciele, | dr. Plener jeszcze nie powiedział. Jak bowiem | także okazy przemysłu domowego, 0 który się gubernij! „I z kim? Z Napoleonem i Poniato- | Stefana Popowicza, dr. Gerszicza, Pery George- 8. 
spełnią się w zupełności, że święta spędzi wesoło. | wyglądać będzie jej zgoda w sprawie reformy | opiera. n s i wskim! Nie było ani zbiegów, ani zdrajców, | wicza, Włodzimierza Jovanowicza, Svetomira Ñi- T 
Ma po temu wszelkie powody. Krótkie wspo- | wyborczej, to się dopiero pokaże. Na razie mamy Po przeprowadzonej dyskusji, w której za- | przeciwnie pułki te zasłużyły sobie na trąby św. | kołajewicza i 8 ezłonków najwyższego trybuuału 
mnienia niedalekiej przeszłości będą niezawodnie | więc tylko koalicję w negacji — Joj program bierali głos pp- Merunowicz, Rotter, Romanowicz | Jerzego i inne odznaki.“ Mimo zajęcia przez sprawiedliwości : Wazy Manojlowieza, Jefrina 
bardzo dlań przyjemne. Dzieło, które rozpoczyna | pozytywny osłania jeszcze tajemnica przyszłości. | i Wereszczyński, uchwalono przedłożony regula- Francuzów Moskwy, kraj zachodni wbrew ocze- Andonowicza, Pawła Jankovicza, Kosty Stavi- zel 
i na którego czele stanął, zapowiada się dobrze. | Pragniemy szczerze, by ona zdziałała istotnie | in, dopuszczając na wystawę okazy wyrobów | kiwaniu Napoleona i Europy, nie powstawał. | czevicza, Ńvetozora Janicza, Jerzego Simieza, gie 
Tak przynajmniej wnosić można z krótkiego | coś pożytecznego. Wyrzekniemy SIĘ wówczas na- szkolnych z lat 18923 i 1898/4 na wystawę Prawda „kilka zapalonych . głów przyjęło od | Dimitra Milovanowicza i-dr. Ugriszicza. AC 
przebiegu ostatniej sesji, koalicja przeszła w niej | szej niewiary, damy się nawrócić i staniemy się | wysłane. ! i A Francuzów godności i posady, po wygnaniu Je- | Jakkolwiek skład trybunału, do którego og 
ogniową próbę i przeszła ją zwycięsko. Trzeba szezerymi wyznawcami koalicji... = dalszym ciągu przedstawił P. Franke, | dnakże F rancuzów, Polacy przyjęli Rosjan po wchodzą członkowie najwyższych władz, daje do SZ 
wprawdzie być wielkim optymistą, by „właśnie NZOZ imieniem sekcji administracyjnej, wniosek, ażeby bratersku. A To trwało do 1815 r.z, gdy księstwo | pewnego stopnia gwarancję bezstronności, nie- & R 
z tych prób daleko idące wyciągać wnioski na nA =. komisja, z funduszów do rozporządzenia jej odda- warszawskie przyłączono do Rosji i wyniesiono | można pominąć zupełnie barwy politycznej po- 2.2 
przyszłość, ale ostatecznie w miodowych imiesią- l komisji krajowej ila Spraw przemysłowych. | nych, przyczyniła się kwotą 2.000 zł do wy- | na stopich Królestwa Polskiego z liberalną kon- szczególnych ezłonków, skoro proces sam rozpo- a A 
cach usposobienie bywa zazwyczaj różowe i nie ] ! |stawy m ałych motoró w i maszyn po- | stytucją, z prawem bicia swej monety, z swoją | częty przez radykalną skupczynę, nosi wybi- 53 
można się dziwić, że wszyscy intercsowani widzą | W dniu 2l. b. m. odbyło się w gmachu mocniczych, którą dyrekcja powszechnej wy- | oddzielną armją i w rezultacie z przygotowują- | tuc cechy procesu politycznego. Z człon © e 
tę przyszłość w barwach najpromienniejszych. sejmowym pod przewodnictwem marszałka kraj. | stawy krajowej r. 189%, przy pomocy muzeum | ccm się przyłączeniem do niego Litwy, Wołynia ków trybunału należy 9 do stronnictwa radykal- BE 
W ostatniej sesji dwie tylko ważne sprawy | ks. Eustachego Sanguszki posiedzenie kraj. technologicznego we Wiedniu, o ile móżności w | i Podola z osobnym korpusem litewskim itd. nego, 4 do stronnictwa liberalnego, a 3 do stron- £ $ 
były na porządku dziennym. Rozporządzenia wy- komisji dla spraw przemysłowych. Jaknajszerszym zakresie urządzić zamierza. Wy- Wystarczyło tu wszystko, aby pomięszać ro- | nictwa postępowego. == 
jatkowę dla Pragi i okolicy i prowizorjum budże- Obecni byli członkowie komisji: Bolesław | stawa ta obejmie małe motory parowe, gazowe, | zum, i Polacy stracili głowę. Zamiast w dalszym Niemniej jak 24 obrońców występuje wpro- PĘ 
towe. Ściśle biorąc, ani jedna, ani druga nie na | Baranowski, Jan Franke, Michał Michalski, | benzynowe, kaloryczne, elektryczne i maszyny | ciągu pozostawać na dobrej stopie ze swoją nic- | cesie. Znajdują się między nimi najwybitniejsi >B, 
qe się do próby dla ocenienia wartośei i trwa- ! Teofil Merunowicz, Edmund  Mochnacki, Arnulf ! pomocnicze dla stolarzy, ślusarzy, blacharzy, szew- ! dawną dobrodziejką, Rosją, zaczęli się na serjo ' adwokaci serbscy. Milan Murkowiez, wycho- z* z 
4) Emeryk i dalej ciągnął — młodzieniee ten jest — Mówiono mi niedawno — podchwyciłem— oczekiwań, po opisie Emeryka. Był to młodzie- — A co? Aa 
tak kochliwym, że co rok prawie miewa z tego | że majątek jego, który ojciec zostawił zaszargany, | niee, obudzający odrazu uczucie sympatji, to naj- -- Posłuchaj! NS 
| p ( | | [ ( | powodu wielkie zmartwienia twoja stryjeczna | jest dużym ?... droższe uczucie. Po wymianie z nim słów kilku, 7 i twarz okrasiły gorączkowe rumień- * 5 
siostra... Hrabia się zaśmiał pokochałem go, bo trudnoby nie pokochać tego | ce. Zbliżyła się do mnie i z ożywicniem cią- BS 
| | h À 1 . — A dalej? drugic? — podchwyciłem za- — To wielka fortuna! Nie przesadzę, obli- | chłopca, którego czarne oczy pałały ogniem do gnęła. s CIE 
= ciekowiany. czając twojego siostrzeńca dziś na pół trzecia | żyeia i dziecięcą prawie niewinnością. - Fu w Florencji bawi osoba, której się $ D 
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je jprzystojniejszego młodzieńca w twym kuzynie... 
st to ehłopiec, pełen wrodzonych zdolności, nie- 
ychanie utalentowany, hojnie przez naturę upo- 
iżony, kochany przez każdego, co go pozna... 
a jednak w moich oczach dwie wady... 

— Wady ?.., 
g — No! nie wiem, jak je określisz — odparł 


ga IEC -M 


M 


losci powstałej koalicji. Rozporządzenia wyjątko- 
we dla Czech były niejako spuścizną po gabine- 
cie poprzednim, a gabinet obecny nie chciał na- 


Stanąwszy jednak raz na stanowisku, że owe 
rozporządzenia konieczne, koalicja, która stwo- 
rzyła rząd, musiała także zatwierdzić rozporzą 


którzy w koalicji uczestniczą, nie mogli i nie 


cznie ożenić z córką gajowego w jego dobrach, 
która była prześliczną, to prawda, ale... 

— Przestraszasz mnie! 

— Wszystko mu wybaczysz, gdy go po- 
znasz — podchwycił przyjaciel mój i Janka — 
jest to porywający młodzieniec, tylko zbłądził, 
rodząc się miljonowym szlachcicem polskim, a 
nie artystą. 


Nawratil, Jan Rotter, Tadeusz Romanowicz, 
August Soltyński, dr. Józef Wereszezyński, Ju- 
ljan Zacharjewiez i* dr. Alfred Zgórski. 


jaśnień, co do nadanych stypendjów przemysło- 
wych, przyjęto do wiadomości, 
z r i . . 
Dr. Z górski referował następnia w 
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'edów, tymarzy, introligatorów, kartoniarzy itd. w 


ten sposób, iż wszystkie te maszyny bęlą w ru- 
chu dostępne dla krajowych rękodzielników, ażeby 


Wniosek sekcji uchwalono. 
Prof. J. Zacharjewicz wniósł następnie imie- 
niem sekcji administracyjnej przedstawienie wnio- 


Z kolei na wnioski sekcji administracyjnej, 


— Cóż za myśli! — odparłem. 
— Bo widzisz... ja zawsze o tem tylko my- 
ślałam, byś pokochał Janka, by go twojej po- 
wierzyć opiece. Ja tylko wtedy umierałabym 
spokojnie. Ty go poznasz łatwo, bo to nasza na- 
tura, moja, mych braci, mego dziada... On po- 
trzebuje serca, dużo serca... 


Janek nie zawiódł moich wygorowanych 


Wyraz przestrachu ogarnął rysy ldalki. 

— Kobieta, co się mu spodoba, wszystko 
z nim zrobi. Pamiętasz, jak się źle pożenili moi 
bracia... 

— Wiem... 

— I on temu samemu ulegnie losowi. Ta 
myśl mi chwili spokoju nie daje. Ale dobrze, 
żę o tem zaczęliśmy mówić, bardzo dobrze... 


ANYTIRAM HOLNVYA ! 


przygotowywać do powstania, sadzac, iż siłą zmu- 
szą ją do oddania pod polskie jarzmo zachodnio- 
ruskiego ludu. 


a teraz doprowadza ich do otwartej zdrady Sło- 
wiańszezyzny. 


Trzeba oddać sprawiedliwość rządom, 


Czyż Polacy nie widzą, że są oszukiwani, że są 


— Skądże te obawy? te przypuszczenia ? 
Idalko ? << 
— Posłuchaj! —  podehwyciła niewiasta, 
wpadając w formalną gorączkę — ta kobieta, to 
Messalina !... i 
(Ciąg daläsy nastąpi ) 
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waniec wiedeńskiego Tere sianum, objął odparcie 
zarzutów, odnoszących się do przedłużenia trakta- 
tu handlowego z Austro-Węgrami. Tichomir Mir- 
kowicz,szywagier Garaszanina, broni by- 
łego ministrs wojny Boghiczewicza. Avakumowi- 
cza, który sam jest znakomitym adwokatem, zna- 
nym ze swoich pism prawniczych, bronić będzie 
Je Milanowicz, profesor prawa karnego 
w beigradzkim uniwersytecie. Ribaracz powierzył 
obronę adwokatom Jezdiczowi 1 Gerew a- 
czowi, a byłego ministra oświaty Georgiewicza, 
broni Tadiez, były burmistrz Belgradu. 

Na salę rozpraw zamieniąno wielkim kosztem 
pierwsze piętro hotelu, stojącego w pobliżu rady 
stanu i skupczyny. Przed gmachem stoją silne 
straże policji i żandarmecji. Prawdopodobnie oba- 
wiają się demonstracyj. 

O g. 10. rano Ż1. bm. ukazał się tedy na sali 
prezydent trybunału Pera Velimirowiez, po- 
czem natychmiast zabrał głos Avakumowicz 
i zażądał, aby odczytano wszystkie akta, odno- 
szące się do utworzenia trybunału stanu i za- 
rzuty wniesione przez oskarżonych. Żądanie to 
poparli Ribarac i Velikovie, jak również 
obrońca oskarżonych Markovicz. Trybunał 
żądaniu temu jednakże odmówił, gdyż oskarżeni 
otrzymali już odpowiedź, dla czego zarzuty ich 
uchylono. Następnie wszyscy oskarżeni żądali, 
aby z trybunału wykluczono Miłovanovicsa 
i Dusmaniesa, poczem przewodniczący oświad- 
czył, iż w tej kwestji musi nastąpić narada try- 
bunału. aÁ 

O godzinie pierwszej z południa zamknięto 
posiedzenie, następne zapowiedziano na* sobotę o 
dziesiątej rano. - 

Ż pierwszego posiedzenia już widać, że oska- 
rżeni występują stanowczo i zamierzają procesowi 
nadać rozległe ramy. Przed rozpoczęciem procesu 
spodziewano się ogólnie, iż nastąpi królewska 
amnestja a priori, aby nie wzmaeniać partji libe- 
ralnej. Stało się jednak inaczej, z czego nadzwy- 
czaj są zadowolone dzienniki liberalne, dopatrując 
się już dzisiaj w oskarzonych ministrach zwy- 
cięzeów męczenników sprawy narodowej. 


W sprawie zabaw młodzieży szkolnej, 


Ministerstwo wyznań i oświaty wydało w 


sprawie zabaw młodzieży szkolnej następujące 
rozporządzenie : i 
Zachęta, zawarta w rozporządzeniu z dnia 


15. września 1890 roku (Dz. rozp. mine l. 58), 


dążąca do wprowadzenia zabaw młodzieży w, 
szkołach średnich, doznała żywego poparcia ze 


strony władz szkolnych i gron nanczycielskieh, 
skutkiem czego postęp na tem polu okazuje się 
już znacznym. Wypowiedziane w powyżej wy- 
mienionem rozporządzeniu oczekiwanie, że gminy 
i przyjaciele młodzieży popierać będa usiłowania 
administracji szkolnej, zmierzające do fizycznego 
wykształcenia młodzieży, było uzasadnione, a ad- 
ministracja szkolna może z zadowoleniem spo- 
glądać na owoce, uzyskane dotychczas przez te 
czymniki. 
© Skuteczne i chętne współdziałanie tych 
czynników, może przedewszystkiem zapewnić u- 
zyskanie stosownie urządzonych boisk do zabaw, 
administracji zaś szkolnej przypada zadanie ob- 
myslenia innych warunków, odnoszących się do 
regularnego odbywania zabaw młodziezy. 
W celu pokrycia wydatków, połączon="n 
z prawidłowem odbywaniem zabaw szkolnycu, -o 
ile tych wydatków nie ponoszą”"gininy miejsco- 
wości szkolnych lub. „niejscówe stowarzyszenia, 


mpoważniońć gą dyrekcje państwowych szkół śre- 


ha początku roku szkolnego razem 4 do- 
atkami na zbiory naukowe, pobierać od każdego 
heznia datek co. najwyżej 50 et. Ubogich zaś 
uczniów należy na wszelki sposób uwalniać od 
tego datku. 

Funduszem zebranych kwot zawiaduje dyre- 
ktor, który jest obowiązany przy końcu każdego 
roku w osobnem sprawozdaniu jrzedkładać ra- 
chunek radzie szkolnej krajowej. 

Zakładom o mniejszej frekwencji, w których 
powyżej podane datki nie pokryją wydatków na 
zabawy młodzieży, będzie można przyznawać, 
na podstawie uzasadnionych wniosków, odpo- 
wiednie zapomogi z funduszów państwowych. 

Układając rozkład godzin dla przedmiotów 
obowiązkowych i-„nadobowięzkowych, powinni 
dyrektorowie o tyle zwracać uwagę na zabawy 
młodzieży, aby przynajmniej jedno, albo według 
okoliczności dla każdego oddziału zabawy jedno 
popołudnie wolne było od nauki szkolnej. Na tę 
porę roku, w której odbywają się zabawy mło- 
dzieży, powiuny grona nauczycielskie tak roz- 
dzielić tygodniowe lekcje każdego przedmiotu, 
aby na dzietemastępujący po dniu zabaw, nie 
były wyznaczone żadne prace szkolne, a prepa- 
racje piśmienne ograniczały-ąig do najmniejszych 
rozmiarów. Zarządzenia te 6fnomą się także 
do szkół średnich, nie pozostających pod bezpo- 
średnim- zarządem państwowym, O ile w mich 
odbywają się zabawy młodzieży. 

Rada szkolna krajowa zawiadomiła dy- 
rekcje szkół średnich o treści niniejszego rozpo- 
rządzenia, wskazując im, że datki owe przezna- 
czone są na pierwsze zakupno przyrządów do 
zabaw, na dalsze ich uzupełnianie i sprawianie, 
na pokrycie drobnych wydatków i na sfosowne 
remuneracje dla nauczycieli, kierujących zaba: 
wami lub doglądających ich. 3 

Co się tyczy tych remuneracyj, przedkładać 
będą dyrckcje radzie szkolnej krajowej co do 
nich wnioski wraz z rachunkami z datków na 
zabawy młodzieży, a kwoty zczwolone wy- 


płacać będą za kwitami i wstawiać je w ra- 
chunki. 


O ile władzom, korporacjom i osobom, które 
w ciągu ostatnich dwóch lat okazały szczere 
chęci około wykształcenia fizycznego młodzieży 
szkolnej, nie wyrażono jeszcze podziękowania, 
upoważniło ministerstwo radę” szkolną krajową 
uezynić to w inneniu p. ministra, który równo- 
cześnie zarządził, aby na przyszłość w sprawo- 
zdaniach inspekcyjnych ! rocznych podawano do 
jego wiadomości przykłady uznania godnego 
działania na tem polu. 
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Z opłatkiem. Rzewne święto przyjścia Syna Bo- 
Żego skupi znowu Serca i dusze, usunie na chwilę 
z piersi świata tę zmórę walk zaciekłych, trosk co- 
dziennych, obaw i cierpień. Bo ów Syu Boży, to 
prawda, to sprawiedliwość. to wiara. miłość i ma- 
dzieja, dla których coraz mniej miejsca w świecie 
rzeczywistości, a których coraz silniej łaknie ludzkość, 
bliska rozbicia w dzisiejszym zamęcie pojęć i sto- 
sunków... 


— mma nk 


J. IHNATOWICZ, 


LWOW, sklepy własne ulica Korernika |. 3, nlica Halicka |. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20 — CZERNIOWCK, Rynek | 2. 


Ale promień gwiazdy betleemskiej, przedzierający 
się przez mroki, czyż nie otuchą przejąć nas powinien ? 
-Czyż wówczas, gdy ta gwiazda zapałała po raz pierw- 
szy na widokręgu, nie- wiła sic ludzkość również 
w męczarniach niewysłowionych? Ale oto przyszedł 
Bóg miłości i sprawtedliwości, a kędy okiem spoj- 
rzał, truchlała moc ziemska, w ucieczee szukał ra- 
tunku czarny duch złego... 

Nam, Polakom, nie wolno poddawać się zwat- 
pieniu. Naszym ideałem tylko wiara, miłość i na- 


dzieja dać może żywotność. Niechże te trzy ewange-' 


liczne siostrzyce zasiądą z nami do stołów wigilij- 
nych i niechaj łamią z nami opłatek ku wxóżbie 
lepszej przyszłości ! 

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 

Djarjusz Iwowski. 

Niedziela 24. grudnia. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popol. : 
„Robert i Bertrand* czyli „Dwaj złodzieje”, kroto- 
chwila w 3 aktach Wł, Anczyca. Wieczór o godz. 7.: 
„Pajace*, opera w 2 aktach Leoncavalla i „Dom wa- 
rjatów™, komedja w 3 aktach K. Lanfsa. 

Poniedziałek 25, grudnia. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu: „Biedna dziew- 
cayna”, krotochwila w 6 obrazach Krenna i Lindana. 
Wieczorem: „Flirt“, komedja w aktach M. Bałuckiego. 


Kalendarz. Niedziela (24.): Adama i Ewy. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minnt 57, zachód o 
godzinie 4. minnt 3, 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
ctwo wodne i lotne w ogólności. 

Egzamina na inspektorów policji miejskiej. 
W dniach 20. i 21. bm. odbyły się w gmachi sej- 
mowym egzamina na inspektorów polieji w miastach, 
stosownie do postanowień 53. 28. 151. ustawy z dnia 
13. marca 1889 dz. u. kr. ur. 24, ʻi rozporządzeń 
Wydziałn krajowego, wydanych we porozumieniu 
z namiestnictwem w d. 29. maja 1891 i z dnia 28. 
lntego rb. 

Kgzamina odbyły się wobec komisji przepisanej, 
w której skład wchodzili: Członek Wydziału krajo- 
wego dr. Józef Woreszezyński, jako przewodniczący ; 
radca Wydziału krajowego Józef Michalczewski: ko- 
misarz powiatowy, przydzielony do namiestnictwa, 
Bogumił  Szeligowski i koncepista Wydziału krajo- 
wego Wacław Kwiatkowski. 

Do egzaminu zgłosiło się sześcin kandydatów. 

Złożyli egzamin z postępem bardzo dobrym: 
Autoni Zytkiewiez, inspektor policji miejskiej w Wie- 
liszce; Rohert  Zamerski, inspektor policji miejskiej 
w Skawinie i Wkułysław Angrelski, inspektor policji 
miejskiej w Czortkowie, 


Z postępem dobrym złożyli egzamin: Anto- 
wi Trzaska, prow. inspektor policji miejskiej 


w Sokalu; Włodzimierz Włodarczyk, wagmistrz przy 
urzędzie cechowniczym miar i wag w Tarnowie. 

Jednego kandydata reprobowano na pół roku. 

Zasiłki dia Unitów chełmskich. Wydział kra- 
jowy zaasygnował, zgodnie z wnioskiem komitetu opieki 
nad wdowami i sierotami po ks. Unitach chełmskich, 
jednorazowe zaponfogi % funduszu, przez Sejm na po- 
wyższy cel przeznaczonego, w następujący sposób : 
Księdzn Jerzemu Kuncewiezowi 70 zł, p. Dominice 
Witoszyńskiał SA pp. Helenie i Aleksandrze Kun- 
i pp. Teofili  Pociejowej i Julji 
~ wu zł, pp. Zofji Zatkalikowej i An- 
nie Sehowiezowej po 50 zł, pp. Annie  Szulakiewi- 
czowej i Teofili Terlikiewiczowej po 40 zt., pp. Emilji 
Wojnowskiej, Anastazji. Malezyńskiej i Antoninie Szu- 
lakiewiczowej po 80 zł. pp. Józefie  Malezyńskiej, 
Katarzynie i Zofji Malezyńskim, Annie Krypiakiewi- 
czówej i Teodozji Lipińskiej po 25 zł., oraz p. Joan- 
nie (iruszkiewiczowej 20 zł. 

Dar. Z powodu nadania obywatelstwa lwo- 
wskiego pp. Janowi Krochowi i Janowi Grygla- 
szewskiemu, złożyli ci panowie po 50 zł. na 
fundusz wdów i sieróń po mieszczanuch lwowskich 
(na rące p. Michała Michalskiego), a po 20 zł. 
na utrzymanie najbiedniejszyeh uczni szkoły św. Anny 
(na ręeep. A. Gietritza), 

4 okazji nadania obywatelstwa j. 


Mokrzy- 


ckiemu Stanisławowi złożyli obecni na śniadaniu 
up. M. m ręce p. Michalskiego 27 zł. na 


fundacje Kościuszki. 

Piękny ten przykład godzien naśladowania! 

Wspólny opłatek. Prezes Towarzystwa ochotni- 
czej straży ogniowej we Lwowie zaprasza wszystkich 
członków honorowych, wspierających i rzeczywistych 
na wspólny opłatek, który się odbędzie w niedzielę 
dnia 24. bm. o godz. 4. popołudniu, w lokalu straży 
(nek a AJ 

Bal techników odbędzie się dnia 6. lutego 1894 
roku w salach kasyna miejskiego pod protektoratem 
pani namiestnikowej hr. Badeniowej i księcia mar- 
szałka krajowego Eustachego Sanguszki. Prezydjum 
komitetu balowego stanowią: prezes towarzystwa po- 
litechnicznego profesor Roman br. (rtostkowski, dyre- 
ktor kolei p. Alfred Deyma, rektor politechniki dr. 
«Placyk Dziwiński, inżynier cywilny p. Bolesław Dłu- 
goszówski i architekt profesor Zachariewicz. Na skarb- 
nika komitetu zaproszony został kurator towarzystwa 
bratniej pamocy shnehaczów politechniki profesor Bo- 
gdan Maryniak. a m 

Komitet obywatelski w Krakowie, zawiązany 
celem uczczenia setnej rocznicy przysięgi, przez Tr- 
deusza Kościuszkę na Rynku krakowskim w d. 
24 marca 1794 złożonej, ogłasza obecnie obszerny 
program obchodn, który dla braku miejsca dopiero 
w jednym z przyszłych numerów podamy. Dziś za- 
znaczamy jedynie. że z powodu świąt wielkano- 
cnych, przypadujących w r 1894 w d. 29, 24. i 
95 


25. marca, uroczystość zapowiedziana odłożona zo- 
stała na dzień 30. i 31. marca i 1. kwietnia 
r. 1894. 


Egzamina z rachunkowości państwowej złożyli 


„w pamiestnietwie pp. Józef Pierożyński, Bernard Bryl- 


ski i Władysław Primus. 

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską po- 
wodzi ludności złożyli dalsze datki: Dr. Witołd Pe- 
wieki przez redakcję Kurjera Lwow ki go 1 rubel ro- 
syjski. Redakcja Kurjera Lwowskiego ze składek 
102 zł. 74 ct, u mianowicie: korporacja introligato- 
rów 50 zł., robotnicy fabryki Wezelaków 15 zl., H. 
L. i Staff 10 zł. 30 ci, nrzędnicy cłowi ze Szczu- 
kowej 5 zł, 50 ct, Drągowski 5 zł, dr. Lateiner 
5 zł., kółko koleżeńskie 2% zł. 4 ct, J. B. 2 zt, M. 
Juźwiak ze Stryja Ż zł., Heszeles z Gródka 2 zł, 
trzy siostry M. 0. H. Walieniewiczówny 1 zł, 50 
A. Langiewiczowa 1 zł., Maksym Tarbowiez L 


Ksiądz Jan Ruciński, proboszcz ow Budzónowie 
(składka ód parafjan) IŻ zł. 40 ct, Adoli Padłowski 
ua listy składkową Nr. 19-- 1 zł, a mianowicie: 
Franciszek Wojnowski, Wilhelm Bukowski, Stanisław 
Staszkiewicz, Jan Rzechonek, Wranciszek Gross, Wil- 
helu Kisielewski, Antoni Pieniądz. Antoni Zółkiewicz, 
Feliks Krakowiecki, Wojciech SŚkrzyszewski, Józef 


. * Ret kę, 


+ „Awe KAJA ga. 


Lisicwicz i K. R. po 50 ct., Jan Żurakowski, Adolf 
Stanisław Podłowskk i N. N. po 1 zł, Adolf Podło- 
wski 2 zł., gmina cwangielicka we Lwowie 23 ał. 
50 ct., a mianowicie: Edward Gebhardt senior 5 żł., 
K. i J. Schulz 2 zł., dr: Karot i Jan Stfomenger, 
Oskar Kreyser, Arnold i Karol Werner, Edward Hess, 
Viebig, W. Wallach, Paweł Starzyk, Artur Schellen- 
berg, A. Wertseh, J. Wychera, Teodor Völker, Mie- 
ding i Stark po 1 zł., J. Gorgon 50 ct. 

Razem zebrano dotąd 18.040 zł. 68 ct. i 1 ru- 
bel rosyjski. 

Podburzające odezwy przeciw socjalnym demo. 
kratom lwowskim wydak socjaliści niezawiśli. Zarzu- 
cają omi socjalnym demokratom, że działają na nieko- 
rzyść robotników, idąc ręka w rękę z burżoazją. 
Odezwy te rozlepiono onegdaj w nocy na rogach ulie, 
a policja wczesnym rankiem poździerała te plakaty 
z murów. i 

Kolej zębata we Lwowie. Twowianin, organ 
Towarzystwa właścicieli realności wę Lwowie, w naj- 
nowszym numerze podnosi myśl urządzenia kolei zę- 
batej na Wysoki Zamek. Z artykułu tego wyjmujemy 
następujący ustęp : Dut” 

„Od paru lat zajmuje nas myśl upiększenia góry 
zamkowej i ożywienia jej 2a pomocą kolei zębatej. 
Z inżynierem p. Szeżepaniakiem przeglądnęliśmy stoki 
gór, gdzicby najłacniej poprowadzić trasę. 

Inżynier Szczepaniak, jako mistrz w trasowaniu. 
i budowie kolei górskich, byłby do tego czasu plany 
wypracował i wezwał dziennikami ludzi zamożnych 
do założenia spółki, celem wybudowania kolei zębatej 
na Wysoki Zamek, gdyby go nie spotkał zdszezył 
powołania do Wiednia do generalnej inspekcji kolei 
austrjackich. | 

Pomimo tej przeszkody nie tracimy nadzici, że 
znajdą się tu inni technicy, którzy z zapałem podejmą 
tę sprawę. Wierni 4, punktowi naszego programu, 
podnosimy potrzebę pudowy kolei zębatej, bo ona 
sprawi Lwowianom wiele przyjemności, przyczyni się 
do upiększenia Í podniesienia naszego grodu, da utrzy- 
manie kilkudziesięcin ludziom, a kapitalistom piekny 
procent przyniesie. 

W naszych czasach, w których kapitał tak mały 
procent przynosi, takie przedsiębiorstwo powinno być 
dla ludzi bogatych pożądane. Dlatego mamy nadzieję, 
że znajdzie się spółka miejscowych kapitalistów, która 
skorzysta z chwili i weżmie się niezwłocznie do tego 
przedsiębiorstwa. Nięchże lwowscy bogacze juž raz 
zechcą zrozumieć swój własny interes i zabiorą śię 
do dzieła, które rentować się będzie, niezawodnie. 
Niech nie czekają, aż im korzystny interes sprzątną 
cudzoziemev z przed nost — co się już nieraz zda- 
rzyło, jak np. oświetlenie, tramwaj itp. K 

Bierzmy przykład z ruchliwej przemyślności ze- 
chów. W Pradze utworzyli stowarzyszenie, czyli „spo= 
lek“, które wybudowało kolej zębatą na wyżynę Pe- 
trzin (Lamenziberg), a dla większego przywabienia 
publiczności postawiło wieżę Żelazną na wzór pary- 
skiej Kifila, która jest wysoka 60 metrów. Za kilka 
centów jedzie się na górę koleją zębata, którą tam 
nazywają. ligową, bo dla bezpieczeństwa wagony przy- 
twierdzone do liny drucianej. Na górze, znowu za 
opłatą, każdy chętnie idzie, albo winduje stę na wic- 
żę, aby podziwiać widok na Pragę i doline Wałtawy.* 

Z naszej strony możemy tylko juknajgoręcej po- 
przeć myśl, podniesioną przez Lwowianina, i wyra- 
zié życzenie, ażeby ta myśl w niedlugiay czasie zna- 
lazła urzeczy wistnienie. 

Sztandar cechowy. Wydział stowarzyszenia 
przem. introligatorów, tokarzów, pozłotników, szczot- 
karzów itp., pod przewodnictwem swego przełożonego, 


p. Michała Spożarskiego, uchwalił jednogłośnie na 
swem odbytem_ dpia 14. bm. posiedzeniu, sprawić 


nowy sztandar korporacyjny w części ze skladek ezľon- 
ków, w części z funduszów korporacyjnych. 

Wybór do rady państwa. Podczas gdy Brze- 
znany postawiły, kandydaturę p. dr. Augusta Balasitsa, 
komitet tarnopolski postawi! kandydatury p. ktyni- 
ckiego. Jak donosi nam koresdondent nasz P. — ko- 
misarz rządowy wzbronił wejścia na salę dziennika- 
rzom. Piękna historja ! 

Mimo tego spodziewamy się jednak, że w tym 
wypadku komitet tarnopolski nie jest wyrazem prze- 
konania obywateli. Jestesmy przekonani, że wyborcy 
tarnopolsey z szeregów inteligencji miastowej pójdą zu 
kandydaturą profesora Balasitsa. 

Obchody narodowe. Z Frysztakau donoszą 
nam: W dniu 29. listopada b. r. za staraniem przy- 
szłych druhów „Sokołów” (gdyż jeszcze statuta nasze 
nie zatwierdzono), odbyło się w miasteczku naszem 
żałobne nabożeństwo za poległych w wiekopomuej 
walce z Moskwą w roku 1831 za wolność wiarę. 

Mszę świętą odprawił ksiądz Prusak, proboszcz 
miejscowy, przytem odśpiewał wigilje z księdzem 
wikarym i dał światło kościelne, a wszystko to uczy- 
ni? bezpłatnie, czem da? dowód beziuteresowności pra- 
wdziwego polskiego kapłana, a za którą to bezintere- 
sowność składamy mu serdeczne „Bóg zapłać”, 

Katafalk, acz skromnie, lecz gustownie udekoro- 


wany, ustawiony był pośród drzew, przedstawiając 
mogiłę, w której n podnóża widniał napis, niejako 


w kamieniu wykuty: 

„Ojczyzno! nie płacz Twych dzieci, co giną, 

Niechaj się krew leje —— niechaj i lzy płyną, 

"Niechaj się wstrząsną i świata krawędzie, 

Bóg jest nad nami, więe i Polska bydzie !* 
nad katafalkiem zaś wznosił się Aniołek, trzymający 
szarfę z napisem: „Dulce est pro patria mori!“ 
(Wszystko to wykonane przez naszego druha Stapfa). 
Caly zaś katafalk, czyli mogiła zaścielona była wieli- 
cami, z któwyeh wyszczególniały się wieńce z napi- 
sem:  „Połegłym bohaterom z roku L831, Dziatwa 
pojska frysztaćka”. „(rmina miasta Frysztaka*. „Za- 
łożyciele towarzystwa gininastycznego „Sokół“. Cały 
zaś kościół napełniony był dziatwą, oraz patrjotyezną 
pobożną publięznością, reprezentującą wszystkie stany, 
oraz i stowarzyszenia frysztackie, jak niemniej kasyno 
Z prezesem na czele, czytelnią ludową, ochotnicza 
straż pożarnąj Z przykrością spostrzegliśiny tylko 
brak obywatelska. 


Wreszcie nadmienić muszę, iż w urządzeniu 
tego nabożeństwa dziatwa frysztłacka wielką zasługę 
CE . 
położyła. 


Polacy na Bukowinie. Czytany w czern. Gag 
Polskiej: „Redakcja dzieła „Oesterreiel-Ungam Im 
Wort und Bild“, oparta na propozycji ze strony 
„miarodajnych osób“, rozesłala zaproszenia na Bnko- 
winę, poruczając opracowanie specjalnych działów na- 
stępującym osobom: dr. Sbiera i 5. Marian — dla 
stndjum o Rumunach; prof. cav. Onciul — 0 fundu- 
szu religijnym; prof. Romstorfer — o agrykulturze ; 
prof. Kolhenhayer — o przemyśle domowym; dr. Klu- 
czenko — o etnografji fizycznej; dr. Kaindl i A. Ma- 
nastyrski — o Hucubuh i Rusinach, a wreszcie pa- 
roch prawoslawny z Łużan, Dan — 0 Węgrach, ey- 
ganach i... Armenczykach*. Nazwiska same wystar- 
czają, aby z góry odgadnąć, jak będą wyglądały nie- 
które z powyższych referatów. Dość powiedzieć, że o 
Ormianach ma pisać paroch Dan (tebsam, co Się po- 
bił niedawno z nauczycielem (w aizżanach) i do ma 
pisać, jako o specjalności ma równi z cygahumi! Zre- 
sztą i to zasługuje na uwagę, że dla kilkuset eyga- 
nów naznaczono umyślnego referenta, a o 30.000 Po- 
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nie ma ani wzmianki! Znowu więc tenden- 
cja doradców redakcji było — Polaków wyelimino- 
wać. Tak wyszliśmy +.na opieszałości własnej. „Atoli 
sprawa nie byłaby jeszcze przepadłą, gdyby postarano 
się o zwrócenie uwagi wiedeńskiej redakcji na dziwa- 
czny i niekompletny podział referatów. Jest to już 
obowiązkiem bukowińskiego Koła polskiego.“ 

Zabójstwo. Dnia 19. bm., w Lackiej Woli, w 
powiecie mościskim, zdarzył się smutny wypadek. 
Strażnik skarbowy Włodzimierz Frey, będąc prawdo- 
podobnie w stanie pijanym, obił koło karczmy jakie- 
goś Żcbraka. Za żebrakiem ujął się wójt Maciej Gór- 
niak, który wraz z dwoma radnymi zaprosili strażnika 
do kancelarji gminnej, ażeby go zapytać o powody 
bicia. Tutaj Frey wydobył rewolwer, a mówiąc: „Uo 
wy tu macie mi do gadania”, strzelił i ugodził wójta 
w brzuch. Zawczwana żandarmerja rozbroiła Freya i 
nwięziła. Górniak, przewieziony do lekarza, zmarł na 
drugi dzień, Śledztwo karne w toku. 

Formalna rewolucja wybuchła w miejscowości 
Marmorosz (powiatu Kubin), nieopodal Temeszwuu, 
skutkiem oporu miejscowej ludności przeciw nowomia- 


laków 


nowanemu sędziemu. Żandarmi byli zmuszeni dać 
ognia. Dwaj ekscedenci padli "trupem, czterej są 


ciężko ranni. 

Groźny požar. W Eodzi spłonęła fabryka pon- 
czoch Maurycego  Baumgariena. Straty wynoszą 
40.000 rubh, 

„Buta Połaków?. Leipgiger Tageblatt przynosi 
jako dowód rzekomej buty Polaków wiadomość, że 
gdy podczas objadu, -danego przez ks. arcybiskupa 
Stablewskiego na cześć ks. kardynała Koppa, 
wznosił ks, Arcybiskup toast na cześć swego gościa, 


wówczas powstali Polacy, chcąc przez to, jak pisze 
Tageblatt, zmusié  obecuych Niemców do okazaniu 
czei arcybiskupowi, tudzież żŻywiołowi polskiemu. 


Niemcy jednak nie wstali i uniemożliwili przez to 
zamiar Polaków. Wypada wobec tego podnieść, że 
ks. biskupowi Koppowi, jako kardynałowi, przysłu- 
guja te same honory, co książętom krwi. Polacy więc 
stosowali się tylko do przepisów, obowiązujących 
także na wszystkich dworach, wstając w chwili, 
w której kardynał także powstał. 

Famiątny dzień. Dnia 19. bm. upłyngło lat 
czterdzieści od chwili, gdy dzisiejszy papież Leon 
XHT otrzymał od Piusa IX. kapelusz kardynalski. 
Na konsystorzy, z tego powodu zwołanym -- przypo- 
minają — uzasadniał Pius IN. konieczność zerwania 


„stosunków  dypłomatycznych z Piemonteni i zapro- 
testował przeciw uciskowi kleru katolickiego w księ: 


(suwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, pisrzchsienia i łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszezki i dułki ospowe, Twarz odświeńa, wybiala i wydzlikąca 
do tego stopnia, że jako środek toalstowo - bygieniezuy zoaia? otRzczegó|- 
uiozy medalem usługi na wystawie przyrodniazoj lakarckiej w Krakowie 


„rogularne, 


ackreguWy 


stwie Badcùskiem, wreszcie zaś potępił  antikatolickie 
dążności kortezów portugalskieh.! 

Hr. Taaffe w Meranie. Byly prezydent mini: 
strów bawi od 1. bm. w Meranie, w towarzystwie 
córki, hr. Imdui i siostry hr. Amalji Taaffe. Pobyt 
w uroczej miejscowości znakomicie pokrzepił nadwe- 
rężone siły hrabiego. Prowadzi on życie nadzwyczaj 
Sniada około godziny 7, potem pracuje. 
Czas od IE do 12 i od 1 do 2 poświęca przechadzew. 
O 12 jada drugie śniadanie w towarzystwie siostry i 
córki, o 6 zaś wieczorem — objad. Stosunki town- 
rzyskie ograniczył hr. Taaffe na czas kuracji do mei- 
nimum. Na koneertach i przedstawieniach w teatrze 
nie bywa.. 

Poszukiwanie spadkobiarców, Warszawski sąd 
zawiadamia o spadkach, wakujących po 
śmierci następujących osób: Aleksandra Kowale- 
wskiego, Władysława Bruna, Joska Adelfimga, Jana 
Ignacego Weliksa Bispinga, | Jakóba Wiśniewskiego, 
Agnieszki Wawra, Augusta Koniewicza, Anieli Pa- 
gowskiej, Stefana Spiessa, Moszka  Finkielszteinu. 
Rozalji Gordon, Anieli Andrusiewiez, Mikołaja Dmi- 
trjewskiego, Jakóba Marguliesa, Wiktorii  Miiek. 
Jana Otlewskiego, Iljasza Pinkwassero, Franciszka 
Salwińskiego i Józefy Świeszewskiej, Mermin regi- 
lowania powyższych spadków upływa z dniem 30. 
maja przyszłego roku. 

W piwnicach banku Angiji złożono onegdaj 
największy djament w świecie. Nazywa się „Exeel- 
stor:* znalazł. go ostatniego czerwca kapitan Edward 
Jorgenson, w kopalniach Jagersfontein, na Przylądku 
Dobrej Nadziei. Znawey orzekli, iż „Excelsior“ jest 
kamieniem najczystszej wody, wartości przynajmniej 


Jednego miljona funtów szterlingów. Mierzy 3 cale 
długości i tyleż szerokości, waży 971 karatów, czyli 


blisko $ futów; barwę ma białą z lekkim odcieniem 
hlękitu, m świetność blasków dziś już, przed oszli- 
fowaniem, ma być zdumiewająca. Przewieziono dja- 
ment z zachowaniem największej ostrożności: z Ja- 
gersfontein do Cape Town towarzyszyła Jorgansonowi 
eskorta całego szwadronu ułanów: z Cape do Lon- 
dynu przywiózł „Kxeelsiora* wojenny statek „An- 
telopc.* 

Klejnot należy do właścicieli kopalni, pp.: Breit- 
meyer Bernheimer; rząd tutejszy ofiarował im na 
miejsen pół miljona funtów za ten skarb, oni jednak- 
że propozycję odrzucili. Według najświeższych wiado- 
mości nabywcą „Mxcelsiorau* ma zostać niebawem ce- 
sarz Wilhelm. 

Ruch przedświąteczny jost w tym roku nad- 
«wyczaj słaby, wszyscy kupcy skarżą się na ogromną 
stagnację w handlu. Tak złego roku— jak mówią — 
dawne już nie było. Najlepszy jeszeze interes robia 
handlarze ryb, cukiernicy i handle korzenne, Rozumie 
się samo przez się, że wódka i wino także dobrze 
odchodzi. Fabrykanci szopek usadowili się na rynku 
i koło katedry, zaś właściciele drzewek na placu 
Qastrum. Tu i tam nie panuje stagnacja... Fabrykanci 
szopek przyszli uareszeje do przekonania, że Pan Je- 
zus nie urodził się w pałacu i przeważną część szo- 
pek zrobili na wzór stajenki, krytej słomą. 

Choinka dla żołnierzy. W koszarach Ferdynanda 
urządził tegoroczny kurs ekwitacji artylerzyckiej za 
inicjatywą swego komendanta, porucz, Swobody, wła- 
snym kosztem choinkę dla 45 Żołnierzy przydziel onych 


do ekwitacji. W ogromnej krytej ujeżdźalni stało 
otoczono działami ślicznie ubrane i oświetlone drze- 


wko, obok na stołach leżały upominki dla każdego 
z żołnierzy i podoficerów. O godzinie pół do 6. przy- 
byli arcyksiążę Leopot! Halvuter i księżna Windisch- 
graetz z córką, witani przy odgłosach hymnu cesar- 
skiego przez porucznika Swobodę. Gdy  zapalono 
swiatla, muzyka zagrała maraza i wprowadzono sze- 
regami żołnierzy, do których w krótkich i jędrnych 


sgowac]i przemówił "porucznik Swoboda, podso- 
sząc znaczenie tej uroczystości. Następnie roz- 


dzielono dary w formie bielizny pieczywa i pieniędzy. 
Piękna ta uroczystość zakończyłasię przy kilku beezuł- 
kach piwa — suty kolacją, pozostawiając bardzo mite 
wspomnienie w umysłach żołnierzy. 

Bal dziennikarski. Pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta p. Mochnackiego, który, jak wiadomo 
zajął się bardzo gorliwie balem dziennikarskim, od- 


było się wezoraj w aali posiedzeń magistratu, posie- 
dzenie komitetu ściślejszego który podzielił się na 


rozmaite sekcje, Między innemi powzięto  wczóraj 
nchwałę, IŻ specjalne zaproszenia nie 
będąwysyłaue, każdy więc, kto pędzie chcial 
zaproszenie otrzymać, musi się zgłosić do komitetu 
lub do skarbnika p. WI. (rnbrynowieza. Wybrane 
wezoraj sokcje rozpoczynają pracę po świętach, a że 
skłąd sil jest nader szczęśliwie dobrany, więć nie 
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ulega watpliwości, iż przygatow anią balowe pó 
bardzo szybko. a 4 

W końcu uchwalił komiiet ściśl szy  upnf 
wszystkich członków komitetu obszerniejszego, Bi 
się zgłosili po bilety wstępu do p. G POS 
zajęli się energicznie rozsprzedażą tychże. Cha 
rystyeznym szczegółem jest, że — jak się to 
raj okazało — mnóstwo biletów już nadaj 
czego komitet spodziewa się, „że najdalej W pd 
stycznia r, p. nie będzie miał już żadnych b 
do rozsprzedania. 


Na drożyzna ryb uskarżają 


się Warsza} 
40) kop. (około 50 4 


którzy płacą za kilo ryby i 

i Krakowianie, płacący za kilo 80 ct. Cóż ma 
mówić my. którzy ten główny artykuł M» 
zmuszeni jesteśmy nabywać po cenie 1 zł. 2% 


i wyżej za kilo? 

Urząd budowniczy upraszamy 
cenia właścicielowi budującego się hotelu obok K 
oszczędności, usunięcia obrzydliwego parkanu ig 
wizoryeznego dziurawego chodnika, na którym p 
chodnie wykręca.ą sobie nogi. Wobec tego, iż 
tego domu jest już zupełnie wykończona, Mie będ 
to rzeczą zhyt truglną. = 

Promocja. Nie p. Majan Poziewicz — J8K 
mylnie donieśliśmy onegdaj za dziennikami KB 
wskiemi — ale p. Marjan Boziewicz, koncyp 
oddziału hipotecznego w gal. banku hipoteczny 
Lwowie. otrzymał przed kilku dniami stopień dok 
praw na wszechnicy Jagiellońskiej, j 

W sprawia nowej sali rozpraw karnych. 
onegdajszem walnem zgromadzeniu członków I 
skiej izby adwokackiej uchwalono odnieść się do Ko 
petontnej władzy z żądaniem usunięcia wytknięt 
w Dzienniku Polskim braków w nowej salia 
praw sądu karnego, A w szczególneści o wyrzuć 
przegrody, dzielącej obroliców od proknratora. 48 
madzenie dopatrzyło w niestosownem, gdyż obok dE 
umieszczeniu obrońców, postponowania obrony- 
sala i ze względów zdrowotnych miejsca te sę D 
odpowiednie, gdyż obrońcy narażeni są na przećią 
Sprawę tę traktowano jako nagta, a uchwała zapa 
jednogłośnie! 

Dla badania egipskiego zapalenia oczów 
slat ministër oświaty, dr. Madeyski, prof. Fuchsa 
Egiptu. 
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Składka Dla głodnych dzieci nadesłała pani Ole 
Miopecku 1 zl, 

e 

eMC" WP YE 
Zamach anarchistyczny we francuskiej izh 
deputowanych, dokonany w tak krótkim gz 
. . A g 
po zachwałej: zbrodni w teatrze Liceo w Bari 
lonie, gdzie zebrana publiczność była prar 
zdziesiątkowaną, powinienby kwestje uży 
materjałów wybuchowych postawić do roz 
gnięcia przed wszelkieni innemi sprawami spo 

cznenmn. 

' Prawnicy projektują powiększenie odpov 
dzialności. "Fo mrzonka. Źrzec się zaś ZU pe 
Jak radzą inni, używania materyj wybuchowyń 
jest dziś niepodobieństwem, oddają one bowi 
usługi tak wielkie, że brak ich zwolniłby k 
dzo postęp cywilizacji. Bez ich pomocy niemo 
we byłyby rozliczne, zbliżające ludy i ułatw 
Jace wymianę myśli oraz produkcji wielkie pra 
ekonomiczne; bez nich niepodobna byłoby buğ 
wać portów, kanałów, tuneli, oczyszczać ry 
z porohów i dokonywać tysiąca robót imyd 
Posiadanie siły, zawartej w małej objętości, 
tak potężnej, by mogła łamać olbrzymie py 
szkody przyrody, jest znakomitym czynnijić 
postępu. 4 drugiej strony, fabrykacja $rodkd 
wyrządzających takie usługi, Jest niebezpiecz 


i manipulacja niemi wielee zdradliwą, Nad 
wszystkie dotychczasowe środki wybuchos 


awłaszcza dynamit, są na zachodzie Europ 
stępne dla wszystkich; ten ostatni bowie 
wany jest nietylko do celów wojennych, 
i w kopalniach, fabrykach, w rybołowstw 
przy karezowaniu lasu itp; jedynie skuteczn 
środkiem byłoby postawienie przeszkody pom 
dzy zamysłem i wykonaniem go. Dynamit, k 
rym przestępcy posługiwali się w swoich poz 
chach, był zawsze kradziony ze składów fab 
eznych lub rządowych. Niebezpieczeństwo zmai 
szyłoby się do minimum i prawie uchylone by 
by zupełnie, gdyby musieli sami fabryko 
broń swoją, lub gdyby istniał materja? wybuch 
wy taki, którego składowe pierwiastki byłył 
dla nich tajemnieą i którym z powodu t 
dności nie potratiliby posługiwać się w zadny 
razie. 
Otóż taki właśnie środek,  przewyższaj 
przymiotanu pod każdym względem wszystki 
znane dotychczas materje wybuchowe, wynalez 
uy świeżo został przez genewskiego cheini 
Raoula Pietecta. Z powodu strasznego działan 
swego otrzymał nazwę „fulguritu*, r 
Sądząc z zapewnienia wynalazcy i spraw 
zdań komisji, wybranej do zbadania go prz 
rząd szwajcarski, fabrykacja jego nie naghi 
zadne niebezpieczeństwo ; przewozić się daje i n 
łęka się żadnych uderzeń, nie ulega zmianie 
zycznej pod wpływem temperatury, nie ulatr 
się i nie traci swcj siły przez długie lesen 
w magazynie; nadaje się do wszelkiego rodza 
przemysłu, zarówno jak i do celów wojennyci 
nie wydaje dymu i składa się z pierwiastków n 
wchodzących do składu dynamitu i nitrogliceryn 
Na dokonanych pod Genewą próbach, okaza 
sią, że fulgurit wybuchając, wywiera cisnien 
18.000 atmosfer, ców 18.000 Hlopangów AI j 
den centymetr kwadratowy, ale ciśnienie to moj 
być zmniejszane dowolnie; co dozwala zastosow 
wać go do dział i karabinów, przyczem otrz 
muje się szybkość pocisku 668 metrów na seku 
dę, tj. znacznie większą, niż daje proch berd 
mny (560 metrów). Posiada nadto orygina 
własność, mianowicie, iż gołem okiem dozw 
widzieć przebieg pocisku, który wydaje się pod 
bnym dv białej filiżanki porcelanowej, Nakonie 
co jest rzeczą niezmiernie ważną, fuleuri > 
cha tylko pod działaniem temperati NJ : 
ccj 800 stopni, temperatury niemożliwej de 
wołania przez niespecjalistę w razie wykradzeną 
naboju, oraz niepodobieństwa przynoszenia 
miejsce zamierzonego zamachu, ważącego 50 ki 
gramów przyrządu elektrycznego. i 
Wobec tak cennych przymiotów, wynalagk 
Dieteta i ponawiających się coraz częściej zam 
chów anarchistów, dzienniki francuskie propon 
ja, aby rządy, porozumiawszy się na konferenc 
międzynarodowej, nabyły na własność sekti 
fabrykacji fulguritu, uznały go za jedyny pr 
wny środek wybuchowy i zabroniły wyto 
wszelkich innych materjałów  eksplodaj 
Wtedy nie byłoby już potrzeby obawiać s 
kradania ładundów, nikt bowiem nie 
się narażać na odpowiedzialność za zdobę 
Gzy, z którą obejść się nie potrafi i która 
dla niego ninużyteczną. 
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W 'dalszem rozwinięciu tego projektu propo- 
aby państwa wykupiły istniejące fabryki 
ich znanych dotychczas materjałów wybu- 
gh i zniosły je, wyrabiany zaś w pań- 
rych 'zakładach fulgurit mógłby być sprze- 
ing tylkó takim przedsiębiorcom robót inży- 
ich itp., którzy złożyliby odpowiednią gwa- 
ę.aczciwego celu eksploatacji. Nadto, sprze- 
me ładunki powinny byćjjoznaczane nume- 
kolejnym, użycie zaś ich oddane pod nad- 
ładz miejscowych. 

Sym sposobem materjał wybuchowy posia- 
niejako stan cywilny i byłby kontołowany 
płyski aż do grobu, ludzkość zaś uwolni- 
się od niepochwytnego widma anarchizmu, 
grożby| ślepych teoretyków i szaleńców, da 
h do reform drogą katastrof, ofiar niewin- 
i barbarzyńskiego przewrotu. 
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adomości literackie i artystyczne. 
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in będ Repertoar teatralny. W tira: hr. Skarbka : 
w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
— jak ert i Bertrand”. czyli „Dwaj złodziejeć, kroto- 


a w 3. aktach Wł. Anczyca; wieczór o godzinie 
ajace", opera w 2. aktach z prologiem, słowa 
zyka R. Leonctvall'n, w tłumaczeniu A. Kitsch- 
i „bom warjatów*, komedja w 3. aktach K. 

ga; jutro w poniedziałek na dochód Stow. wza- 
ej pomocy artystów sceny lwowskiej, popołudniu 
dzinie pół do 4 „Biedna dziewczyna”. kroto- 
a w 6. obrazach L. Kronna i K. Lindana; wie- 
o godzinie 7 po raz czternasty „Flirt“, komedja 
we wtorek popołudniu 


aktach M. Bałuckiego ; 
zinie pół do 4  „(ałgandueh*, czyli „Trójka 
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jska“, krotocbwila w 4. aktach Nestroy'a; wie- 
o godzinie 7 „Straszny dwór", opera w 4. 
h Moniuszki. Występ pp.: Aleksandra Myszugi, 


jela Górskiego i Henryka Kowalskiego; w środę 
Rz drugi „Champignol, mimo woli“, komedja 
. aktach Fevdean'a i Desvallieres'a. 
Z pracowni rzeżbiarskiej. Cichą i niepokaźną 
ibẹ dla swej pracy obrał sobie tak zaszczytnie 
y rzeżbiąrz p. Dy kas. 
W zabudowaniu bernadyńskieu, dokąd -gwar 
ki już nie dochodzi i gdzie natłok rzeszy ludz- 
nie zamąca myśli — w cichości, bez gonitwy za 
lba, bez narzucania się oczom przechodniów, pra- 
p. Dykas z cierpliwością mrówki, z zapałem, 
y nawet przeciwników mu jedna. 
Zdolności sprzymierzyły się w nim — co rząd- 
bywa wypadkiem — z cnergją i sumionnością. 
ple nowe dzieła opuszczają te uiepozorną praco- 
ea ich liczbą rośnie nznanie dla artysty, tak 
iennie pojmującego swą misję. 
Zwidzając przed kilkn dniami to atelier pełne 
eli terakotowych, świeżej gliny, łomów marmuru 
znaleźliśmy w niem świeżo nkończony w glinie 
elfwielkości metru, przedstawiający postać A. Mi- 
ewicza. Wieszcz stoi z głową podniesiong nieco 
góry, Z twarzą o wzroku dziwnie przenikliwym, 
bwa ręka na piersi, w rece zaś prawej trochę na- 
d wysuniętej trzyma rulon papieru. Rzuty płaszcza, 
pającego się 4 lewego ramienia, tworzą ze Wszy- 
sh stron piękną. a naturalną draperję, obejmując 
niemal figurę. Powaga i spokój postaci dosko- 
b odpowiadają charakterowi wieszcza. 
Nowe dzieło przynosi swemu twórcy prawdziwy 
jczyt. Idea bardzo szczęśliwie została pojętą i wy- 
ana, Zwracamy na ten model uwagę, bo zasługuje 
by go szersza poznała publiczność i aby nie po- 
t — modelem. 
„Zakięte dzwony“. Śliczna ta legenda z dziejów 
kiek—spisanu przez Wł Bełzę, doczekała się 
giego już wydania, mianowicie nakładem sympaty- 
ej firmy Jakubowskiego i Zadurowieza 
Z pomiędzy mnogich pism dla dzieci, które wy- 
z pod pióra wspomnianego antora. „Zaklęte 
my“ bodaj czy nie jedno z najwybitniejszych zaj- 
je miejsc. Autor rozsypał na tle legendowem tyle 
zji prawdziwej, że nietylko dziatwa znajdzie przy- 
Mość odczytania strof, gorącą miłością ojczyzny 
chnionych. 
< Nowe wydanie jest nietylko staranne, leez i wy- 
intne cecha wszystkich zresztą wydawnictw 
My Jakubowskiego i Zadurowieza. Pokaźną książe- 
ujęto w oprawę kartonową, zdobną rysunkiem 
ssaka, który sam dla siebie stanowi dzieło sztuki, 
ine tego artysty. 
„Przedświt” dwutygodnik dla kobiet,  redago- 
ny przez pannę Janinę Sedlaczkównę, kończy 
rok swego istnienia. Zeszyt ten zawiera: Z. Mo- 
waka: Światu zbawienie. — Emilja Platterówna (do- 
czenie). — O samobójstwie w świecie zwierzęcym.— 
Qzytelni dla kobiet.— A. Moczydłowski: Zgubione 
ce.— Ikar: Mała kronika — Literatura i sztuka.— 
$.: Pogadanka teatralna. — Notatka z „Salonu“ 
uki we ILwowie.— Najnowsze wynalazki.-— Humo- 
ski — Złote myśli. — Od wydawnictwa. — Aryt- 
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mogram odkryty;— Inserety. W dodatku: Okład- 


ka i Spis; rzeczy. Sympatycznemu pismu zasylamy 
życzenia boraz większych sukcesów na dalszej drodze 
rozwoju. 


(Komedja w 3 aktach Jerzego Feydeau i Des- 
valieres.) 

(A. J.) Z szeregu lekkich komedyj francu- 
skich ta wyróżnia się przedewszystkiem tem, iż, 
chociaż posiada trochę pieprzu, to jednak ten 
pieprz jest tak przyzwoitym i elegancko poda- 
nym, że nie może razić ucha największego na- 
wet moralizatora. 

Temat oryginalny zaprawdę — oto jakiemuś 
„motylkowi* zachciało się podkochiwać w mę- 
żatee podczas nieobecności męża, lecz ponieważ 
los rządzi a fortuna jest ślepą, więc też i p. 
Florimond wskutek zrządzeń losu, musi rad nie 
rad odgrywać rolę męża i przyjmować pociski 
losu, gdyż niestety w tej kilkodniowej „epopei“ 
szczęście zapomniało o swoich uśmiechach. 

Florimond musi więc być mimo swej wła- 
snej woli Champignolem, a przyznać należy, iż 
autorowie przygody tego suš generis nieszczęśli- 
wego, opisali w nader zgrabnej formie, nie żału- 
jąc komicznych sytuacyj, nieprawdopodobieństw 
i tym podobnych przypraw lekkich komedyj, 
w których nagromadzeniu antorowie francuscy, 
jak wiadomo, celują. Jest to wszystko zrobione 
lekko, * zgrabnie, tak,. że się widzowi na razie 
opamiętać nie dozwala, zmuszając go jednocze- 
śnie do szezerego śmiechu. 

Grano u nas tę komedję, jak na pierwszy 


raz, zwykle najtrudniejszy, w ogóle dobrze, 
w grze naszych artystów nie brakło humoru, 
werwy i temperamentu, wszyscy nie szezędzili 


sił i pracy, aby całość wyszła jaknajlepiej, co 
się też w zupełności powiodło. 

Champignola „z konieczności”, grał p. 
Trapszo i wyzyskał rolę w szczegółach; była to 
postać lekka, wesoła i komiczna zarazem, zupeł- 
nie odpowiednia intencjom aktorów. 

Prawdziwego Champignole'a powierzono p. 
Kliszewskiemu; artysta odegrał go inteli- 
gentnie i z powodzeniem, wykonawszy sceny 
z strzyżeniem włosów z humorem. 

Pani Siennicka w roli Anieli była bar- 
dzo dobrą, elegancką, co się zowie, żoną mała- 
rza, „najznakomitszego z całego świata”. 

Energicznego kapitana grał p. Ruszko- 
wski doskonale, uchwyciwszy dobrze charakter 
starego" wojskowego wygi, który mimo znajomo- 
ści, pakuje swoich znajomych bez ceremonji do... 
kozy; z suchej roli artysta, zrobił postać pier- 
wszoplanową, i 

Chamela grał przyzwoicie p. Siemaszko, 
choć pod względem ubioru musimy aryście zro- 
bić zarzut. Pentterbourgeois z dzisiejszych czasów, 
chociażby nawet pochodził z prowincji, ma pe- 
wien smak w ubraniu i ubiera się według mody, 
co zapewne uszło uwagi p. Sicmaszkif Za- 
lecamy eleganekie i odpowiednie do obecnej 
mody ubranie, a z pewnością postać na tem wiele 
zyska. j 

P. Walewski grał z humorem Singleto- 
na, powstrzymując się od szarży, w którą w tej 
roli popaść było bardzo łatwo. 

W roli Celestyna sympatycznym był p. Wo- 
strowski; pełnego humoru kaprala odegrał 
dobrze p. Gasiński, z innych mniejszych ról 
wywiązali się dobrze pp. Kiezman, Wysocki, 
Jaworski Kiernieki: Barski, chociaż 
ten ostatni mógł, 'co prawda, trochę więcej po- 
pracować nad wyzyskaniem szczegółów, których 
rola nastręcza niemało. 

Z ról kobiecych wyróżnia się przedewszy- 
stkiem postać Karoliny, wieśniaczki-pokojówki, 
za którą słowa uznania rzeczywistego należą się 
p. Rybiekiej. Stworzyła ona nową w swym 
repertoarze postać dziewczyny, wystudjowawszy 
rolę sumiennie. Charakter postaci był przeprowa- 
dzonynt konsekwentnie. 

W dwóch rólkach, które same przez się nic 
nie mówią, a mianowicie Morisette i Adjanny, 
wystąpiły pp. Siemaszkowa i Czapliń 
ska, a talenty obu artystek są chyba dostate- 
czną rękojmią, iż postacie te wyszły, jak można 
było najlepiej. i 

Komedja szła gładko, sceny zbiorowe były 
wykonane zręcznie, pomimo tremy u wsaystkich, 
zwykłej podczas premiery, sądząc jednak z gry 
wczorajszej, możemy mieć wszelką pewność, iż 
„Champignol* utrzyma się na repertoarze długo. 
dzięki wybornej treści i doskonałej grze naszych 
artystów, która z. każdem ae a eu zy* 
skiwać będzię na precyzji. 

Do powodzenia sztuki przyczyni się nie mało 
kosztowna i śliczna zaprawdę wystawa. 


bezpieczeństwa 


gwarantując za jej majleprzą jakość I ustawą przepi- 
samą niezapalmość, wysyłam na prowincję we Wtorkt i Suboty 
za przekazam do kużdej stacji kelejowej. Sprzeia:ę kuoującym nafte 
około 18) litrów pe s ab 
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zawartoś i 
zniżonej cenie. 


WEF” C'anizów dostarczam na żądam e. "Figi 


PIOTR MIĄCZY RSKI 


właściciel składów nafty niezapalnej we LWOWIE. Sykstuska 47. 
E TATATA YNY KAY ANY ANY TET A ATTAT ANY CYNY AŻY YNY RYZ 


klim:tyczne azdrow sk) w ni mieekim pału 


—— 


aaaeei edak |: ieee 
8 Alfred Rassl w Opawie 


austr. Szląsk 


założony w roku 1857, 


poleca 


J m sia Myy 2 pk YN WM A M AR M 


c 


o prowadzenia bnohalterji| gga"? 7 NNP NWN SINY NA YNY NYSY NYSY 


NA AA EF" IRZ 


dulowym Tyrolu, Sezon 
rząd uzdrowiska. 


WiSE6GW 


2349 1-7 R 
MGB do kałtowana nasiona każdoro rodza g 


i drobiazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco. 


n REPELER EE CE A ER 
| rzeciv-stratom qrzy ewentualnem x ylos 


», - 


INNIK POLŚKI + dnia 24. Grudnia 1808, 


[4 


WEJ 


Ostatnie wiadomości. 
Z sejmów krajowych, które rozpoczęły ju” 
obrady, sejm styryjski po uchwaleniu prowi” 
zorjum budżetowego odroczył się do stycznia- 
W. sejmach niższ0-austrjackim i mora 
wskim pracują natomiast ty ko komisje, celem 
przygotowania materjału dla pełnej izby. Już po 
świętach dnia 28. b. m. zbierają się sejmy w 
Czechach, w Krainiei na Szląsku. 


„Wiarogodność i autentyczność* Posener Ztg 
występuje znów w jaskrawem świetle. Podaje 
ona znowu następującą, w swoim rodzaju „wia- 
rogodną wiadomość“: „Wbrew odpowiedzi, jaką 
od posła parlamentarnego ks. dr. Jażdże- 
wskiego odebraliśómy w sprawie wiadomości 
naszej, dotyczącej przywrócenia nauki języka 
polskiego, pozwalamy sobie powątpiewającym do- 
nieść o charakterystycznem zajściu, które, jak 
się zdaje, pp. posłom polskim zupełnie uszło pa- 
mięci. Działo się ną decydującem posiedzeniu 
Koła polskiego, na którem głosowano nad zwy- 
cięstwem lub klęską traktatów handlowych. 
Wniosek o przyjęcie traktatów przepadł 9 gło- 
sami przeciw 8. Wówczas, jak nam z „najlepiej 
poinformowanej strony“ donoszą, wystąpił poseł 
Jażdzewski ze zdumiewającem odkryciem i oświad- 
czył, że miał sposobność czytania pisma p. kan- 
clerza rzeszy tej treści, że Caprivi ze wzglę- 
du na przychylne postępowanie Polaków gotów 
jest w danym razie w kwestji szkolnej zrobić im 
ustępstwa. Jak ta wiadomość podziałała na opo- 
nentów traktatów handlowych, dowodem tego 
głosowanie nad traktatem handlowym.* Tak 
epiewa „wiarogodna* wiadomość Posener Ztg Na 
to oświadcza Dz. Poznański iż zasięgnął infor- 
macji u źródła, w tej mierze kompetentnego i 
bezwarunkowo pewnego, i na podstawie tych in- 
formacyj podaje, eo następuje: Cała wiadomość 
Posener Žig. jest wymysłem od a do z. Fałszem 
jest, że na odnośnem posiedzeniu Koła było 17 
posłów ; fałszem jest, że 8 głosowało za, a 9 prze- 
ciw układom handlowym, à najbezczelniejszym 
fałszem jest wieść, jakoby ks. Jażdzewski miał 
mówić o jakiemś piśmie kanclerskiem, w którem 
miał kanclerz rzeszy przyrzekać koncesje na po- 
lu szkolnem. Są czasem plotki, w których przy- 
najmniej podstawa, albo ten lub ów towarzysza- 
cy szczególik opiera się na rzeczywistości. w tym 
razie atoli rewelacja wyssana jest z palca i ani 
grunt nie jest prawdziwy, ani jeden szczegół nie 
odpowiada faktont. 


Z Murowanej Gokliny donoszą, że przy wy- 
borach uzupełniających posta do sejmu pruskie- 
go z obu powiatów wiejskich poznańskich i po- 
wiatu obornickiego, w miejsce zmarłego wolno- 
myślnego posła Czwaliny wybrany został posłem 
w myśl kompromisu, zawartego między Polaka- 
mi a niemieckiem stronnictwem wolnomyślnem, 
dyrektor sądu ziemiańskiego p. Worzewski 
z Torunia. 


A S de 0 S. DON a a 
Teiegramy Dziennika Poiskisga. 
„Wiedeń 28. grudnia, W sejmie wniósł p 
Kaiser przyznanie głosu wirylnego dla rektora 
wiedeńskiej politechniki, 
Wiedeń 28. grudnia. 
Radziwiłł z Berlina. 
Wiedeń 23. grudnia. 
stała w Bukareszcie konwencja handlowa 
munją. 
Klausenburg 23. grudnia. Redaktorowie 
muńscy Russi i Popa zasądzeni zostali przez 
sąd 


Przybył tu ks. Karol 


Wazżoraj. podpisaną Zo- 
z Ru- 


ru- 
przysięgłych 


za podburzanie przeciw Wę- 
grom na 6, względnie 2 miesiące więzienia. 


Berno (morawskie) 23. grudnia. Wczoraj od- 
było się tu zgromadzenie czesko-klerykalne, któ- 
remu przewodniczył Egbert Beleredi. Uchwa- 
lono zwołanie morawskiego wiecu katolickiego na 
r. 1894, dalej zgodzono się na rezolucję, która 
orzeka popieranie Staroczechów, jak długo stoją 
na katolickiem zachowawczem stanowisku: Z Mło- 
doczechami stosunek uznano za niemożliwy. 

Berno „amorawskie) 23. grudnia. Przy skoń- 
„czonych wczoraj wyborach miejskich odnieśli 
Niemcy wielkie zwycięstwo. 

Praga 23. grudnia. Główny oskarżony w 
w procesie „Omladiny* redaktor H ujn, puszczo- 
ny został na wolną stopę za kaucją dziesięć 
tysięcy zł. 


2 


W Rakonicach aresztowano 9 osób. = 

Rzym 23. grudnia. Izba odroczyła się do 
20. stycznia. 

Rzym 23. grudnia. Z Massuy * telegratują : 
21. bm. pod Agorbat zebrał się korpus derwi- 
szów w siłe 10.000 ludzi z zamiarem szturmowa- 
nia włoskiego fortu. Włosi pod: pułkownikiem 
Arimonda, żeby uprzedzić napad, rzucili się 
na derwiszów i rozbili ich zupełnie, przyczem 
padł dowódca derwiszów Hamed Ali. 


Ziwycięztwo to zapewnia Włochom na dłuż- 
szy czas pokój w Afryce. 


Paryż 23. grudnia. W Perpiignan areszto- 
wano i wydano Hiszpanji anarchistę Rinardi'e- 
go, spólnika dynanitardów z Barcelony. 


Berlin *23. grudnia. Według Freis. Ztg., 
mieli rosyjscy fabrykanci żelaza zebrać miljon 
rubli na agitację przeciw traktatowi handłowemu 
z Niemcami. 


Berlin 23. grudnia. Nordd Ztg. wyraża się 
z uznaniem o mowie Crispiego, którego pro- 
gram budzi zagranicą zaufanie. 


Wiedeń 23. grudnia. „Wiener Žig.“ ogłasza: Prezy- 
dent sądu kałomyjskiego Piasecki i radca apelacyjny 
Czaczkowsk! otrzymali tytuł radey dweru. 

Wiedeń 23. grudnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 34362; węg. kredyty 41550, 
anglosy —'—; laenderbanki 25135, sztacbany 30837; 
lombardy 103:62; elbethale 241:75; tytoniowe 199:— ; 
alpiny 4775; renta majowa 07:55; węg. złota 11645; 
węg. koronowa 94:05; austr. koronowa 9665; losy tureckie 
5a —, uniony 

„ Berlin 23. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
20:50 (34464, ; lombardy 44-50 (108:82); węg. renta złoti 
94:50 (11643); ruble 215776 (13325). - 

Frankfurt 22. grudnia. Giełda wezorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 


równawczy knrs wiedeński), Kredyty 279:37 (34482); 
lombardy 90:12 ('0866); renta wyg. zlota —* — (——); 
koronowu —— (——), ` 


*iedəń 23. grudnia. Wiener Ztg. publikuje, 
że cesarz nadał tytuł dyrektora urzędów pomo- 
cniczych przełożonemu tych urzędów przy sądzie 
okręgowym w Przemyśla p. Ludwikowi Voeroes 
Faratowi. 

Budziejowice (w Czecliach) 23. grudnia. 
Według Budweiser Bote, oświadczyła się zna- 
czna część wyborców tutejszych za ponownym 
wyborca profesora Massaryka (realisty) do rady 


par va. Massaryk przyrzekł, że w danym razie 
„pr 2 mandat (który złożył). Gregr i jego 

ja namiętnie agitują przeciw ponownemu 
wyb wi Massaryka. 


Berno 23. grudnia. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie  czesko-katolickie; przewodniczył 
hrabia Egbert Beleredi. Uchwalono zwołanie mo- 
rawskiego wiecu katolickiego na rok 1894] dalej 
zgodzono się na rezolucję, która orzeka popiera- 
nie Staroczechów, jak długo stoją na katolickiem 
stanowisku zachowawczem. Z  Młodoczechami 
stosunek uznano za niemożliwy. 

Klausenburg '23. grudnia. Wczoraj zapadł 
wyrok w precesie przeciw redaktorowi rumuħ- 
skiego dziennika Fora Poporolut p. La Russu i 
wydawcy tego dziennika Necsa, oskarżonym o 
zbrodnię podburzania przeciw narodowi węgier- 


skiemu. Przysięgli jednogłośnie uznali obu oskar- 
żonych winnymi, a trybunał skazał La Russu na 
6 miesięcy więzienia i 100 zł. grzywny, a wy- 
dawcę Necsa na dwa miesiące więzienia 
tę kwoty 500 zł. z kaucji. 

Sofja 23. grudnia. Na otwarciu kolei Sofja- 
Pernik przemawiali książę i minister Petkow. 
Książę podniósł, że kolej tę Bułgarja własnemi 
funduszami wybudowała. Petkow wskazał, że 
Bułgarja jest przedstawicielką kultury na półwy- 
spie Bałkańskim i byłoby pożądanem, aby i na- 
dal daremnemi pozostały usiłowania tego mocar- 
stwa (Rosji), które dąży doguby Bułgarji. 


i utra- 


Przyjechali do Lw 'wa 
dnia 23. grudnin 1893, 
HOTEL Ż0RZA. R. hr. Hussarzewska z Tyśmie- 
niey. J. hr. Hussarzewska, L. Miehałowski z Krakowa. E. 
Małachowski z Podola ros, A. Fieńczykowski ze Strycha- 
niee, L. br. Wolimau z Rudy. J. dr. Steinhaus z Jasła. E. 
Brossard z Mateuszowej. 
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NAFTUŁY .OEPFERA 


we Lwowie, ullca Trybunalska I. 12, 
od roku I858:iatniejąo2, pociada w'asuy skła! najlepszego 
PIWA OKOCIMSK'EGO z browaru Jana Gdtza w Okccimie, 
tróre swą dobrocią wszelk e inne piwa przewy sza, jako też PIWA LWOW= 
SKIEGO x browaru Lilienfeida i Sg, we Lwowie. Naj przelniejsze 
piwo okocimskie Kosztuje biorąc do domu 24 ot zaś 
lwowski leżak marszowy IG ct. za litr. Kuchnia zdrowe, auasi 
i tani. Wybór pr traw wielki, Codziennie wyszorne faogui i l: Le 
gorace i simne orzekąski ŚDizdankowa, WF Singam biorąc. m piwo du domu 
us żądanie wydaje sly bilety ua dowód, Że piwo cdemnia jest wzięto. Wg 


zew Wielki wybór win. "TER 
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Komunaine Promesy 
po guldenie 3%, i 50 et. stemp. 
Główpa wygrana 
200.040 zł. We 2- 
Ciągnienie 2. Stycznia. 


MERCUR 


Państwowe losy dobroczyn- 
ności ; 

jeden los 2 guldenr. ; 
Główne wygrane 60.000 zł. 
A „ 15.000, 10 000. 
Ciągnienłe 28. Grudnia. 


po 
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Krədytowe Promesy 


Jedna kredytowa I jedna 
Wszystkie trzy razem 10 sł. 


owa- KANTOR $ 
mu takowych nejuiższą wygraną przyjmuje 


guldenie 4*/, i 50 centów 
stempe!. 
Główna wygrana 
150.000 zł. w. m. 
Ciągnienie 2. Stycznia. 


kovine kanioriw wymiany 
Wiedeń 


eile 10 i t3, Mariahil- 


ferstrasze 74B. praktyczniejszyeh 


Komunalna Promesa 
razem SV, gułdera. 
23879 1 i 


KIAJANI 


BA Na mocy rozporządzenia wysokiego c. k. Ministerstwa będzie mój 


SKŁAD OBUWIA 


we Lwowie, ul. Hetmańska 1 1. 


W niadz ałę dnia 24 grrdnia b r. 


t į w dzień wilji aż do godziny 7. wieczór otwariy. 


Zapraszam tedy Szanowną P. T. Publiczność do zakupna naj- 


sławnych wyrobów 


HOTEL VICTORIA. Dr. Kwieciński ze Stanisławowa 
IL. Müller z Błyszczywody Acht z Wielkich Mostów. P. 
Mikulii A. Weiss z Bude-Pesztu A. dr. Sommer z Bu- 


kowiny. 
2: NADESŁANE. 
Bd. JONASZ 
DOV BANKOWY I EANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
żapaje ) aprzadaje wszelkie papiery 


wAarIoŚCICREe 1 wonely po rajdokładaicj- 
nzym kurnie dzienny. 


PROMESY 


c'ągałenta 3. Btyczalu :894 reku 
maa losy kredytowe 
po 6 zł. wraz ze s'emplem. 
Główua wygrana 309,009 koron 
i na wiedeęńskio losy Kkonunalne 
po X zł 75 ct. wraz ze stemplem 
Główna wygrana 400,000 heron. 
Upr. sża się o łaskawe wczesne zamówienia, gdył na 
2 dni przed wiągnienieram dut;crą'e zlecenia z powodu y- 
czerpania zapasu, n'e mogłyby być wyzenyw: ne. 
Przy zamówieniach z prowineji upraszs się 9 dołącze- 
aa 20 ot na portoriam, 


do 
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Dr. M. K. Kowalski 
Skarbkowskiej liczba 25, ordynuje od 


mieszka pzy ulicy 
2--5 popołndniu. 


Dr. ANTON: ROICKI 
(A. Berger) 
od lat przeszło 20 specjalista chorób we- 
nerycznych i skórnych. mieszka obecnie uliea 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzesiw gmachu Sokola. Ordy- 
nuje od godziny 10, do 11 z rama i od 3. da Š. papot. 
Na żądanie Poradnik poczią zł, 150. 


Zmiana mieszkania. 


ðr. A. Gońka 


lekarz-Jentysta 

mieszka obeenie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolaseha 1. piętro. 

Ordynujc od 9. do 1. i od 3. do 5 


zmiana mieszkonie. 


Dr. Kazim. Podlewski 
cpe jaista chorób skżrnych i wenozyczn, ch 


mieszka obcenie 
ul. Chorążczyzny l. 16. 
Ordynuje od li. do 12. i od 3. do 5. 


popołudniu. 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


- Dr. Bogumił Bieńkowski 
po nkończenin specjalayeh studjów w instytucie odontole- 


giczzym w Berlinie i tdbyslu podróży naukowych d 
Halli nsd Baalą.i Lipska, „o a 


ordynuje od 9. do 1. i od 8, do 6. 
ulica Trzeciego- Maja 


dom dawniej Tennera 
lub ulica Keńciuszki I. 8, 1—? 
CE R EE 


W chorobach dziecięcych, 


które rak często potrzebują środków ni-rczących 
„kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 
jako ze względu na łagodne działanie najlepiej się 

k * do tego nadająra: ć 


MAT ToNIEGo 
LESS 


2364 


PUBER 
BIES a LICZNE 


przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitia 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshiibl-Puchsteinu, 

przez rateę dworu Lóschnere). 8:0 


CEO E a REAEÓ 
Pr'ypominam, ża depozytorani Wna Chaxsst ag 
we Lwowie pp. Sikulsseh, Rucker i Wewiorski. 3 


iękowanie. 

Panu Emilowi Wechslerowi, 
doktozowi wszech nauk |Jakarskich we“ Lwowie, którego 
uniiejętnej, troskliwej i całkiem bezintEresownej opiece 
zawdzięczam, żem się dźwignął z ciężkiej niemocy, skła- 
dam wyrazy mojej głębokiej wdzięczności. Niech Cię 
emiyodny Panie Bóg wynagrodzi obficie za Twoje szla- 
chetne serce. 


Podz 


Cztigodnemu 


Jan Diaków 
tercjan ek semin. naucz. żeńsk 


i najlepszych podarków na Gwiazdkę moich 


Z poważaniem 


Alfred Frankel, 


właściciel fabryki obuwia 
w Módłingu. 
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Do wszelakieh celów oświetlenia! 

lampy stołowe, wiszące, pająki, lampy ścienne, 
buduoarowe i latarnie, | 

Lampy na postumentach i na kolumny z koronkowemi umbrami. 


— PE EZĄSE HF 
gag” Największa fabrykacja pa'ników. WĘ 
Palniki naftowe o sile świetlnej od 4 do 130 świce. 


DITMAR, c. i k. uprz. fabryka lamp w Wiedniu 


I, ERDBERGERSTRASSE 23, 25, 27 i II, SCHWALBENGASSE 2, 3, 4. 
ład główny dla Galicji i Bukowiny: 
Lwów, plac Marjacki I. 9. 
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Po kursie dziennym nabyć mcżra w domu bankowym i kantorze wymiany 


Sokal i Lilien we Lwowie. 
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Wydawca : Józef Laskownicki. 
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Odpowicdzialny za redakeję Adam Kraj 


Dr. Gotthelf Meye”, Emerich Rango 
Dr. Karl von Thaler. 


Z przesyłki jestem szezególniej zadowolony, przeszła Franz ton Karst, 


woja oczekiwanie. Kapitan Cz..., komendst p'acu. Franz Scherer, 
Gi PET ZPETOZTEZ A TRES LI 


|Bensdorpa. 
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Ggntra na kasa depozytowa i kantor wymiany 
WIEDEŃSKIEGO TOWARZYSTWA BANKOWEGO 


(WIENER RANK .VEREIN) 
we Wiedniu, 1, Herrengasse 8. 


Konto czekowe W c. k. prcziowej kasie oszczędności nr, 826.045, 
K nto czekowe w krol. węgierskiej pocz. kacie cszczędu, nr. 2036. 


Zlecenia do zakupna I Sprzed ży p-plerów wartościowych (renty, listy zastawne, prjorytety, akeje i losy załatwia się 
najsk'upułatalej, Irtaresa komitentów strzeże się i popiera w każdym względzie, informacyj udziela się wyczerpująco i gruntownie; 
korzyści każdego rodzaju, jakie nastręcza siła kapitału w połączeniu z fachowem doświadczeniem, podaje się najchętniej. 


Kasy depozytowe 
i kantory wymiany w Wiedniu: 
Hy Fraterstrasse Nr 15, 


HV., Wiede. er H.uptstrasse Nr.8, 
| VI., M:riahilferstrasse Nr. 75. 


Pełnie wpłacony 
kapitał aKCYJKY 
Wiedeńskiego Tow. Banxowego|: 

| ai 000 zl. a. w. 
zerwowy z k: ńa. grudn. 18)2 hi 
zł. 4,450.778:64 


Fila w Pradze i Graen. 


1 e, „ ` 
Ubezpieczenia przeciw stratom przy wyloso sanu na St.czeń 1894, 
P ; Odszkodo- |! troma Odszkodo- 
Papier wartzściowy PO A wanie || Pspie” warłeńciowy 
| OE zł. jet. E zł. ct | |_zł._jet. 

| ii 

Losy z r. 1854 3 25 za sztuką | 68  — ||| 50/, Wied. komun. pożycz. | — 25 za 100nom.| 8, — 

Losy kredytowe . JP , 283  — Bo n gA oto Mea i 8 

Wied. Losy komunalae . a 0 A 46  — || 5° Wiedeń-Pottend. Pożyczka | — |10 3 10 

Losy regul. Duna;u 2 — Jr 2 PORE |. 4l Tyrolska Pożyczka — 0 p 2 

4° Tryest Losy z r. 1860 1 85 $ 28 — ||| Losy Saleburgskie . - |— ;0b za sztuką | 2 

Austrj. Losy Czerw. Krzyża* . | — 05 » 4 — fl 30%% Losy ziemskie z r. 1889 *) — 05 " 16 — 

50, pożycz. reguł. Dunaju zr. 1878) — |30za 100nom. 10 — || 4%, Weg. Losy hyp t.* — |ló s 30 8 

6"/, pożyczka miasta Gracu — j: b 10 — Salm Losy a . 2 p 16 — 


Wykaz wygranych ewentualnie dowód korzyści należy się w wypadku wylosowania ubezpieczonemu. | a 
MIG" Zzłaszającemu ubezpieczenie daje się do wyboru w razie wyłosowania ubezpieczonych papierów wartościowych wymienianie 
takowych na podobne niewylosowane bez jakiejkolwiek dopłaty, lub ubezpieczoną różnicę straty w gotówce zainkasować. 


Aviso gy Taryfa ubezpieczenia na cały rok 1894 wyszła właśnie i rozsyła sję na żądanie gratis i franco. Wskutek oszezę= 
Sm  dności na trudzie, czasie, portorjum i stemplu, zaleca się ubezpieczenie na cały rok. 


Wied. Promesy komunalne Promesy kredytowe 


Ciągnienie 2. stycznia 1894 Główna wygrana 200.000 | Ciągnienie 2. stycznia 1894 a. wygr: 150.000 } 
Cena zł. 3:25 i 50 ct. st. Obie razem zł. 8'25. Cena zł. 450 i 50 et. stempel. 
(ZEMKE a a 
NONE E | WĘG 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kaltnera. 


+ F 


4 j 


"ya" 


ewski. Papier z fabryki czerlańskiej. 


